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Nskiadem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Sytuacja polityczna 
- w Sejmie wileńskim, 

ENDECJA I RADY LUDOWE. 

{Od naszego korespondenta.) 


: Wino w połowie lutego. 
W Sejmie wiłeńiskim pracują dwie strony bie- 
Eimowo sobie przeciwne. Jedna — to lewica, pra- 
Knąca tak samo, iak wszyscy inni włączenia do 
Polski kraju, alc przyjmująca do wiadomości fak- 
ty, z którymi mamy do czynienia. Faktem jest 
dzie istnienie odrębnego państwa Środkowo-litew- 
lego. Faktem jest uznanie go przez rząd polski. 
tego stanowiska ocenia ona rzeczy i stwierdza, 
% Sejm obecny jest .Seimeim suwerennym. Nie- 
Uznanie tej suwerenności prowadzi do tego, że 
erzchnia władza należy do Tytmcz. Komisii 
„Rządzącej, względnie do jej prezesa, p. Meyszto- 
Wicza. Seim w tym wypadku schodzi do roli pod- 
Śzędnej, ciala przybocznego. Sejm musi orzec 
a suwerenność, by wzmocnić powagę i walor 
ego orzeczenia. . 
Endecja rienawidzi Litwy środkowej i twier- 
Mi, że ei wozólc nisma, że wystarczy uchwalić, 
] B należymy do Polski, a sprawa będzie załatwio- 
lą. Endecja nie liczy się z faktami -- nie chce o 
Paich słyszeć. Nie chodzi ici o powagę orzeczenia, 
We chodzi o sprawe -- wystarczy decyzja. Ende- 
ta pragnie za wszelką cenę skompromitować po- 
- Słępowanie rządu połskiego w sprawie wileńskiej, 
Wykazać mu, że niepotrzebnie liczył się z kim- 
Olwiek, że niepotrzebnie oglądał się na iakiekol- 
-Wiek traktaty, czy ostrzeżenia. Jeżeli dziś sytua- 
Wa Polski na arenie międzynarodowej — acz tru- 
— lepsza jest od tei, jaką mieliśmy przez 
Baru miesiącami, jeżeli dziś możemy pewne spra- 
` stawiać ostrzej — imiciatywę w tym kierunku 
tnie endecja wziąść w swoje ręce i zbierać 
; bce cudzych zasług. Gdybyśmy zostali zmu- 
T Xeni do wycofywania się — znów endecja zy» 
atuty, bo „odpowiedzialność za to spadnie 
ê w oczach tłumu na demokrację polską, która ©- 
| dany” działając chciała usunać trudności rzą- 


Endecja nie krępuje się zbytnio. Wcale nie 
Sara się ona ukryć przed oczami ludzkiemi tych 
Posiedzenia komisji politycznej, na któ- 
i występuje m. i znany z Sejmu warszaw= 
miego ks. Maciejewicz, stają się chwilami arena 
|, Dorachunków z nienawistnym dla endecji rzą- 
ke "porachunków tak niekulturalnych, tak dzi- 
Pa Że nie raz łuż przeciw samej ich formie na- 
T "ADlły sprzeciwy. 
połeczeństwo polskie za mało zwraca uwa- 
| la tę stronę sprawy — a ptasa stołeczna, iak 
4 za mało się tem interesuie. 
Rate sporego „języka“ u wagi odgrywają 
5 Ludowe. Trudno mówić dziś o nich iako 
a Fomnictwie. Nie mają one ani programu. ani 
ke Ciążą bardzo moano ku lewicy — ale 


iwie dziś są w ręku kilku ambitnych jedno- 
które bynajmniej nie interesy wewnętrzne 
e mają na widoku, lecz.. koncepcje polity- 
Zbyt mocno związane z personalnym skła- 
Ministerstwa spraw zagranicznych. 

maja one odwagi zodzić w cały rząd, nie 
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Redakter naczelny: Dr. Wiodzimiarz Jampolski. 


Prowokacyjne stanowisko Rosii 


wobse póstanowień traktatu ryskiego. 


Moskwa. (AW). Odbyło się tu 6-te posiedze” REEWAKUACJA MIENIA POLSKIEGO 

nie komisji przemysłowej, mieszanej komisji re-| WSTRZYMANA OPOREM KOMISJI ROSYJSK. 
ewakuacyjnej. Przebieg posiedzenia wykazał nie- Moskwa. (AW). Stanowezy opór ze strony 
tylko absolutny brak chęci ze strony. rosyjskiej |rosyjskiej przeciw powoływaniu do współpracy 
wykonania 15. art. traktatu ryskicgo, ale nawet| w odnajdywaniu mienia (podlegaiącego reewakt- 
dał dowody zlej woli suwiętów. Stroma rosyjska | acji) ekspertów delegacji polskiej odbija się fatal- 
bez powiadamiania o tem strony poiskiej posta-|nie na wyniku prac w iym kierunku. Praca, któ- 
wila szereg wniosków, sprowadzających dotych-|rą przy pomocy ekspertów polskich dałaby iuż w 
czasowe prace prawie do zera. Przeciw temu|cjągu kilku dni poważne rezultaty -= bez ich po- 
min, Olszewski założył energiczny protest, uza-ļ| mocy zawodzi, bo pozostawieni sobie eksperci 
leżniając dalsze obrady komisji przemysłowej od|rosyijscy nie chca czy nie umieją uzyskać rezu- 
zasadniczei zmiany taktyki strony rosyiskiej. tatów. 


Min. Michalski dąży do zn.esienia główn, Urzędu ziemskiego. 


Warszawa. (Tel, wł.) (G) Dowiaduemy sie, |Kiernik zapropcnował powolanie komisji, która 
że na czwartkowem posiedzeniu rady myk. od-|by zbadała raznorzadzenia urzędu. dla wykasanie 
była się b. ożywiona, a nawet burzliwa dyskusja, | niesłuszności zarzutów p. Michalskiego. 
wywolara wnioskiem min” .MWishalskiszo, zmierza- W tonsekwencii rada ministrów postanowiła 
jącym do Wkwidaci gł. Urzedu ziemskiego. P.lwylonić komisję, do której weszk: dyr. pos. Kier- 
Michalski, który konsckwemtnie zwaicza ten urząd nik, min. sprawiedi, Sobolewski, sen. prokurator 
stawiał różne zarzuty. wobec tego dyrektor dr. St. Bukowieaki j min. Michalski. 


Balfour uznaje znaczenie Polski. 


Antagonizm między Balfourem a L. Georgem. 
(Qu naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 16. hrtego. sprawami Polski i jei rolą. jakąby: mogła. »dugrac 
t5.) Na terenie Ligi narodów wielkim autory-|w przyszłej eksploałacii Rosi, Szkoda, że posos 
tetem cieszy się Baliour, który szczególnie od) mężowie stanu za malo dotychczas pravici się 
czasu sukcesów w Waszyngtonie, prowadzi poli- | sprawą tak kwestią koniererncii genueńskiej 
tykę zupełnie nie liczycą się z osobą L. Goorgea. |i kwestia rosyjską. 
ma KJ mar 


W ostatnich czasach Balfour zaimwresowal gie | z 


Ni WE a „Tydzień Literack * 
Warszawa. (Tel. wt.) (G) W związku z por 4 % „1 a. 
A. DARE EG M2 07 zawiera w numerze dzisiej ym: 
dzie się posiedzenie u marszałka sejmu, przewod- Józef Mirski: Teatr a dramat. (Dokończenie). 
niczących wszystkich klubów w celu omówienia Herman Bang: Pobity. | ` 
dalszego planu prac sejmu. Fiodor Dostojewski: Cudza żona j mąż poii 
m i łóżkiem. (C. d. n.). 
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Pierwszą powieść BRUNONA WINAWERA 


Roztworu prof. Pytla, Rycerza z Łabeńziem 
Księgi Hjoba - 


pt. „ŚLEPA LATARKA“ 


drukować zaczniemy w numerze jutrzejszym. 


autora znanych komedj: : 


Niezwykle zajmująca, sensacyjna powieść porusza tematy spirytystyczno- 
l fantasiyczne na tle przeżyć wojennych. 


chcą wzmacniać sytuacii endecji. Rade by były 
tylko qamienić cośkolwiek w min. spraw zagrani- 
czanych Ya przelicytowując się z emdekami w ha- 
słąch nacionalistycznych, wyrwać im z rąk atuty. 

To też 2 jednej strony. idąc po linii przekre- 
ślania tego, co jest. przechodzenia do porządku 
dziennego nad trudnościami rządu i dypłomacji — 
nie chcą na razie rozwiązywać Sejmu, w którym 
widzą asekurację poważną. Jeśli demonstrowanie 
Się uda — owoce jego zbiorą razem z endekami, 
jeśli nie — również mie półdą do Kanossy. lecz 
razem z lewicą poszukają wyłścia właściwego. 
W tym czy innym wypadku świecić bedą 
sukcesy. =" 

Ale już parę razy noga im się powinęła. Po- 
kazuje się, że polityka wymaga nie tylko sprytu, 
ale i uczciwości ideow'ei. Nie dość jest asekurować 
sicbie — trzeba asekurować sprawe — sprawę 
przedewszystkiem. Tego przywódcy Rad Ludo- 
wych jeszcże nię zrozumieli. 

Edward. 


Ordynacja wyborcza 
gotowa bedzie w marcu. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 16. tutego. 
(S) Według zdania posła Rataia, przewodni- 
czącego koniłsit konstywcyinei, orĝynack wy- 
borcza do ssjmu i senatu będzie wniesiona na 
pełny sejm w pierwszych driach marca. Według 
kalendarzyka dolączonego do ordynacji -- trzeba 
78 dni od chwili ogłoszenia wyborów do chwil 
giosowanis. 
—0 


Endecja opaźnia uchwalenie 
ordynacji wyborczej. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 16. hrtego. 

(©) Na przeszkodzie do szybkiego przepro- 

wadzenia 3-go czytania ustawy o ordymacji wy- 

borczej w komisii — stoi stawianie zasadniczych 

poprawek przez Związek Mdowó-rarodowy, któ- 

re wywołuią długie dyskusie i wywracają do- 
rychczasowy porządek rzeczy, - 

—JQ— 


Łamańce polityki endeckiej. 
(Od naszego koresponderta warszawskiego). 


Warszawa, 16. hrtego, 

(S.) Na komisji administracyjnej endecy (hr. 
Skarbek) występowali przeciw projektowi usta- 
wy o nowym podziale adnrinistracyjnym Rzeczy” 
pospolitej Połskici (na województwa). Wśród mo- 
tywów był jeden b. charakterystyczny, a miano 
wicie. że i przyszły sejm może tę sprawę za» 
łatwić, a niebezpieczeństwo ze strony przedsta. 
wicieti mniejszości narodowych, między niemi 
i posłów rusińskich — zmusi do jedności kłuby 
posłów polskich, Na tem tle staje sięgbardziej zro- 
zumiały stosunek nar, demokracji d inu TOZ- 
wiązania sejmu i do aspiracji N. D. by choćby 
groźbą niebezpieczeństwa narodowcgo zmusić tu- 
dowców do współpracy z.sobą. (Wciąż niepo- 
prawne stanowisko.) 

— 0 


Endecy wypowiedzieli walke 
p. Ponikowskiemu. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 16. hitego. 

(S.) Pogłoski o tworzeniu się nowego stron- 
nictwa spędzają sen z powiek prawicy, reprezen- 
*owaną przez N. D. Pomieważ endecy podeirzy- 
wają, że akuszerami nówógo stronnictwa są wy- 
bitni czlonkowie obecnego gabinetu — więc z te- 
go powodu postanowili gabinet p. Ponikowskiego 
osiro zwalczać i wywołać przesłłenie rządowe 
ì już w tym kierunku rozpoczęli pierwsze kroki. 


= 


„KURIER LWOWSKI z dnia 19. mego 1922, Nr. 43, 


PSL. głosuje za rządowym 
projektem edbudowy. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 16. lutego. 

(S.) Mknster Narutowicz iuż wystąpił przed 
Sejmem powtórnie z projektem uštawy oodbudó- 
wie poprawionej w kilku mieiscach. Zdaje się. że 
rząd robi z tego przedmiot do votum uiności. 

P. S. L, ze względu na pewną poprawność 
rządu będzie tym tazem głosowało za udesłanien; 
projektu do komisji, 

LJ paar o0- — 


Czterdzieści memorjałów 
ukraińskich. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego) 
Warszawa, 16. lutego. 
(S.) Kost Lewicki z Petmrszewiczem złożyli 
już 40 memorjałów w Lidze narodów. Dotychczas 
Liga narodów przechodzi nad akcją tą do porząd- 


Ze spraw ukraińskich. 


Nowe majaki Petruszewyerjady. „WWpered' 0 
nosi z kół wiedeńskiej cmiyracii, że koła uch 
cze galicyjskie są ożywione nową nadzieją ~- M 
no Francia zmieniła swe stanowisko w sprawil 
wschodnio-galicyiskiej. Od siebie dodajemy, p 
pogłoski o zmianie stanowiska Francji należy 8 
karbować na poczet takich samych „pobożny 
życzeń, jak sojusz francusko-bolszewicki. A Wa 
najmniej należy się Ukraińcom spodziewać po I 
kombinacji, któraby  restytugwała poparcie (U 
syjskich postulatów do „Rusi Prykarpackiej"... 1 

Przed kongresem w Wiedniu. „Wpered” W 
posi, że udziału w wielkim kongresie wiedeński 
nie weżmie przydjum b. „Cenirubni rady“ fý 
ani Fruszewskyj, ani Wynnyczenko -- zrozum 
le, wszak są to mniej więcei bołszewicy. „MP 
znane dotąd stanowisko Petlury ani członków dY 
rektoriatu" kończy. ` 

„Hromadskij Wistnyk“, dziennik endecki, % 
kazał się we Lwowie w rozmiarach ohszetnyś 
zwracaljąe dużo uwagi sprawom też kulturan y 
i ekonontdeznym. Akcentuje się ważność „presk 


ku dziennego, uważając reżyserów tej akcii za sa- wego fondu“ — apelując do mieszków patrioti 


mozwańców. ( 
miesamozwaficami?) 


—-00—— 


tanie — kiedy oni moga stać się| cznych. 
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Konwent seniorów wyznacza wybory do Sejm 


na 25. czerwca. 6 


Warszawa, (PAT.) Na posiedzeniy konwentu 
seniorów pod przewodnictwem marszałka Trąmp- 
czyńtskiego znaczna większość wypowiedziała się 
za wyznaczeniem wyborów do sejmu na dzień 25. 
czerwca br. Postanowiono zgłosi: odpowiedni 


Z chrad Seimu. 


Warszawa. (PAT.) Posiedzenie sejmu z dnia 
17. lutego. Przed porządkiem dziennym dzisiel- 
sægo posiedzenia przedstawił p. Matakiewicz 
w imienm komisii skarbowo-budzetowej projek 
ustawy w Sprawie przedłużema terminu wisze” 
nia podań o ulgi wpłacaniu do 6. marca br. Prze- 
mówienie p. Matakiewicza uznano za pierwsze 
czytanę ustawy, 

Przystąpiomo następnie do pierwszego CZy- 
tania ustawy o państwowej pomocy przy odbu- 
dowie budynków zniszczonych lub gmszkodzonych 
skutkiem wojny i budowie budynków dla osadni- 
ków. Projekt rządowy poprzedni został odrzu- 
cony w pierwszem czytaniu, Po przemówiemiach 
p. Dębskiego (P. S. L.) i Czetwertyńskiego (Z. L. 
N.), odesłano sprawę do komisji ochrony pracy. 

Następnie odesłano do komisi prawniczej u- 
Stawę w przechniocie przystąpienia Polski do kon- 
wencji haskiejj Dalej przystąpiono do ustawy 
o państwowej stłrżbie cywilnej i organizacji władz 

marnych. ` 

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy 
o zniesieniu ministerstwa kultury i sztuki. P. Bar- 
licki oświadcza, że jego stronnictwo będzie głoso- 
walo za wnioskiem, który wpłynął do prezydium 
sejmu, aby przy prezydjum rady ministrów utwo- 
rzyć podsekretarjat do spraw sztuki į kultury. 

P. Rosset (klub miesżczafńiski) wypowiada się 
za utworzeniem podsekretariatu, stawiając odpo- 
więdmie poprawki do art. 2. i 4. 

. P. Roj (P. S. L.) oświadcza w imieniu swego 
stronnictwa, że będzie głosował za poprawką p. 
Rosseta. 

W głosowaniu poprawkę p. Rossetą odrøuoo- 
no 100 głosami przeciw 59. Całą ustawę przyjęto 


w trzeciem czytaniu. 


P. Mierzejewski uzasadnia swói nagły wnio- 
sek w sprawie ochfipny granic wschodnich, doma- 
gając się wybrania komisii małącej zbadać liczme 


'niedomagama. 


Mim, søraw wewn., Downarowicz oświadcza, 
że stan rzeczy pod więłu wzziędami jest niezado- 
wałałący, lecz sprawa reorganiżacji ochrony gra- 
nicy jest w toku. 

Po przemówiwiu p. Griiubauma i p. Luto- 


jk w bieżącej sesji 


(duje się wniosek kilku klubów w-sprawie ter 


wuiosek na pienimm. Osobna komisia złożom 
z przewodniczących klubów poselskich ma W% 
brać z przedstawionych przez rząd ustaw te, ktę* 
nmsżą być załatwione. 
SE. ` 
sławskiego odroczono dyskusje nad łą sprawą e3 
przyszłego posiedzenia a 
Następne posiedzenie we: wtorek. 
Na porządku dziermym tego: posiahonia 


przyszłych wyborów. 
dk = 
Dyskusja generalna 
. . r x 
w Sejm'e wileńskim. 

Wilno. (PAT). Dyskusię generalną na dał 
siejszcm posiedzeniu Scjmu otworzył p. Oziębć 
(Rady Ludowe). Mowca stwierdza, że mimo Y 
żuych koncepcji politycznych, wszystkie kluby 1% 
czą się w jednem, a to w stwierdzeniu .faktu, 
Sejm stanowi najwyższy trybunał, uprawnio 
do ostatecznego rozstrzygnięcia losów ziemi 
leńskiei. W końcu swego przemówienia mow 
w imieniu swego klubu wypowiada się za Pr 
łączeniem ziemi wileńskiej do Rzeczypospolita 
polskiej. 

Z kolei zabrał głos p. Harniewioz. Mowa 
uważa Wilno i Lwów za słupy granitowe, o któ” 
re rozbije się chaos Wschodu. W końcu mow% 
wyraża cześć dworom i chłopu polskiemu n 
kresach za obronę tej polskości. n 

A. Mickiewicz (P. Str. L.) stwierdza, żę 4" 
dynem dążeniem ludności Wilna jest nateżenie do 
Polski. Mowca uważa, że zgodnie z wolą MA” 
złączenie z Polską :nusi być pirzeprowadzo 
prawnie i ostatecznie, aby nie było żadnych W% i 
pliwości co do faktu złączenia. : 


NARADY STRONNICTW. | 
Wilno. (PAT). Dziś odbyły sie nara! 
przedstawicieli zespołu Rad Tiudowydh. PSL. * 
demokratów w sprawie uzgodnienia tekstu po 
prawek do uchwały zasadniczej przed wnteste” 
niem ich na plenum. Wysunicęto następtiącć pó 
prawki: 1) w sprawie pozytwnego postawieni 
kwestji samorządu Wileńszczyzny, 2) popra 
Zespołu w sprawic zmian w inwokacji, 3) g a 
prawkę PSL. demokratów Rad Ludowy i 
sprawie skreślenia tytułu uchwały zasadni 
4) poprawkę PSL. i dełnokratów w sprawić Lo i 
czynienia zmian w punktach 4, 5 i 7 uchwały 
sadniczej. Do uzgodnienia na razie nie doszło: | 


* 


3 


| złe sę tezę yz pz 


odrębnej, specyficznie tcatralnej estetyki, stojącej, 


p. KURIER LWOWSKI Z ån» 19. kriego 1922. Nr. 43. 
JÓZEF MIRSKI. À czasowy bowiem me jest jasny i zasługuje na re- 
Teatr a dramat, 
e- 
(Dokończenie). 
a Niemniej 'ważnem  ragadnieniem czystego 


teatru zasadzającego się, jako się rzekto, li tylko 
m ruchu i zmianach, byłaby dynamika tego ruchu. 
Pr nannka ta, od każdego ruchu jnieodłączna, tkwi- 
w dotychczasowyin dramacie w akcji samej i 
Psychojozji działających osób. Gdy zaś ten dra- 
Mai, zmierzając ostatecznie zawsze do pewnej iu- 
a, nie mógł całkowicie odbiegać od t. zw. rze- 
<zywistości, życia, natury, przeto zawsze posłu- 
ae się musiał pewną, bodaj minimalną realisty- 
4 środków, więc sensem, wiernością psycholo- 
ēlczną, prawdopodobicństwem itd. Mimo to jednak, 
cC w giąb, spostrzec nie trudno, że i w tym 
inacie, a, co za tem idzie, i teatrze, pozostawa- 
duść jeszcze pierwiastków irracjonalnych, nie- 
Wymiernych z realistycznego punktu widzenia, 
ę wodzących się z samego ruchu wyobrażni 
p órczej, z założeń formalno - koustruktywnych, 
tóre w prawdziwem dziele Sztuki bodaj czy nie 
SĄ istotniejszemii, niż  zewnętrzno-realistyczne, 
MOZ teatr czysty, pozadramatyczny, pozasenso- 
WY, odrzuciwszy owa realistykę z łe] motorami, 
Gby musiał poniekąd dynamiką ruchu samej wy- 
Źni, tworzącej wedle kategorii specyficznie 
teatralnych. : 


__ Powyższy teoremat, tak zda się zgoła oder- 
ow — ma jednak swoje mħiej hub więcej wy- 
Sitne priora w dziejach teatru, które wykazują — 
Commedia del arte począwszy, aż do ostatnich 
teform skrajnych — wysiłki wyzwołenia teatru 
dramatu. Czy teatr bezwględnie czysty, wy- 
zWolay da: sie: urzeczywistnić, czy wyprowadzić 
Się zeń kiedyś nowa żywa forma twórcza — 

t0 rzecz przyszłości. Naszem zdaniem stać się to 
Może tylko w formach i granicach mniej lub wię- 
taj ciekawych prótś i eksperymentów. Żywotnym 
bowiem będzie teatr tylko w związku z dramatem; 
9 lego rola naturalna, stąd tylko czepać może in- 
Tacie twórcze, — Mimo to jednak z rozważań 
Wyższych padają charakterystyczne światła na 
Rgadnienic stosunku teatru do dramatu, który 
"maga dziś bez wątpienia nowego teoretyczne- 
Uząsadnienia i unormowania. Stosunek dotych- 


wizję: ze strony teatru jest ten stosunek zasadni- 
czo stosunkiem służebności wobec dramatu, to zaś 
grozi zbytnie „zliteraturyzowaniemm teatru. skrę- 
powaniem jego swoistej twórczości, a w konse- 
kwencji wytwarza czy raczej polęguje  tersdencję 
teatru do reakcii. do wyzwolenia 
przewagi aż do bezwzględnej samodzielności. 
--Że strony dramatu — mimo jego zasadniczej 
supremacji — podkreślić należy niebezpieczeństw 
zbytniego, bo do łatwych sukcesów rrowadzące- 
go wpływu teatraliki (i to nie tej istotnej nawet, 
iecz teatraliki dzisiejszej) na sama konstrukcję 
dramatu To zaś prowadzić musi również do re- 
akcji w postaci wyzwolenia się dramatu do „formy 
czystej”. 

Otóż nie sądzimy, by rozbieżności te w prak- 
tyce twórczej uzgodnić się dały wedle jakioikot- 
wiek jednej recepty czy formuły teoretycznej. Nie 
ulega dla nas watpliwości, że dramat i reatr za- 
wsze pozostawać maszą w ścisłym ze sobą związ- 
ku, Ich współbyt rozostać musi miuro wszvstko 
regulą. 

Uwzæledniwszy jednak powyżej wyłożone 
premissy, dochodzimy do następujących możlwo- 
ści: dramat czysty, dramat reatralny, — teatr dra- 
matyczny, teatr czysty. Środkowe człony tego 
szeregu odpowiadają mniej więcej dzisieiszemu 
stanowi rzeczy, nowe są tylko człony krańcowe, 
które choćby we formie prób przyszłość meza- 
odnie realizować pocznię, Nie pozostaną one bez 
wpływu i ra owe formy pośrednie, które z natu- 
ry rzeczy stanowić będa w praktyce nadal rodza- 
je najbardziej uprawiane. Takie ledmak ich wy- 
odrębnienie koniecznem jest ze względu na potrze- 
bę uświadomienia sobie zasadmiczej ich możliwo” 
ści, a nawęt do pewnego stopnia ich prawa bytu, 


Wpływ ton w dwojakim wyobrazamy sobie kiesi 


runka. Od dramatu czystego ma tear, a tena- 
mem na dramat teatralny, —- i od teatru czystego 
ua twórczość dramatyczną, a temsainem pośrednio 
ma teatr dramatyczny. — Pa dramatu wyniknie 
stąd postulat: jak najdalej idącego przestrzegania 
czysto dramatycznej autonomji w budowie, bez 
względu na wymogi teatralne, — dla teatru zaś 
— kto wie czy nie ważniejszą: zerwania ostate- 
cznie z tradycyjnym iluzionizmem, uświadomienia 
sobie wszelakich własnych możliwości techni- 
aznych i twórczych, i wydobycia z nich maximum 


poza wszelkim realizmem. 

Inicjatywa od takiego teatru wychodząca, ` 
oddziała potężnie na samą twórczuść aramatycz- 
ną, tak często (poniekąd z konieczności, a czę- 
ściel z oportunistycznych tylko względów), aca-, 


się z pod tei|ptuiącą się do istnieiących form teatralnych. i po-* 


pchnie ją w kierunku większego deziłuzjonizmie, 
arealizmu. fikcyviności, co znowu ze swei strony 
skutecznie zapłodnić może i musi twórczość tea- 
trainą. Taka wzajemna fluktuacja wpływów jest 
też niewątpliwym procesem, dającym się stwier 
dzić w dziejach Twórczości dramatyczno-teatral- 
nel. Jeno, że w pierwszych okresach przystoso- 
wanie się obu tych żywiołów układa się do pẹ- 
wnei acz skończonej i skądinąd pożądanej, lecz 
mimoto dla dalszego ich /rozwoju niekorzystnej 
równowagi. I wtedy związek ten jakby nazbyt 
harmonilny należy zerwać, równowagę stałą za- 
mienić na chwiejną. Podnietą do zburzenia tej ró- 
wnowagi, zaczynem, nstygującym do poszukiwa- 
nia nowych form, a temsamem wyższej jakoby 
syntezy, stać się może jeden z oba czynników: 
dramat lub teatr. W dobie dzisiejszej nadszedł — 
zdaje się — taki moment, w którym owa rewolu- 
cyjno-twórcza podnieta wyjść powinna nie tyłe 
od dramatu, ile raczej od teatru. 

Teatr nazbyt zaskrzepł i skostniał w pewnych 
Szablonach technicznych. , Czas. by sie odrodził 
i własne loty twórcze rozwinął. Mimo Reinhard- 


tów. Stanisławskich, Fuchsów, Craighów — 
czas na nowy teatr, teatr twórczy! 
—0— 
HERMAN BANG. 
POBITY. 
Pobity — pobity. r g tw om 


I to w najbanalniejszy sposób pobity — przez 
grzeczne dłonie. 

Grzeczne a zimne. zimne 1 grzecznie dłonie. 

Józef Caiz zrzucił futro które padło na ziemię, 
niby wór kłosów ciężkicłć pełen. 

— Proszę zapalić światła — zawołał do słu- 
Żącego. 

— Dobrze, mistrzu — rzek! służący, 
pudło ze skrzypcami. 

— Tylko prędko! 

— Zaraz, mistrzu 


niadąc 
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Gudea żona i maż pod lotion. 


* (Niezwykie zdarzenie). 


Z rosyjskiezo przełożył Sydir Twerdochiib. 
D — 
V ce chiii 
A > Rozumie się, że będzie. Nie wszyscy prze- 
Eni mężami, jak pan. Niektórzy mają 
Ì nocować w domu. 
m — Ależ panie, panie! zawołał Iwan Andrze- 
tą, i zmartwiał ze strachu, — zapewniam pa- 
wę? i ja także w domu nocuję, a teraz to po ras 
$ Szy; ale, mój Boże, ja widzę, że pan mnie 
Meim im pan jesteś, młody panie? Proszę mi na- 
Nm last powiedzieć, błagam pana z bezintere- 
"ej przyjaźni, kim pan jesteś? 
= Słuchaj pan! Ja użyję gwałtu... 
b Ależ pozwól pan, pozwól powiedzieć so- 
gą POzwół mi pan wyjaśnić całe to wstrętne zai. 


_"= Żadnych wyjaśnień nie słucham. Nic nie 

Wiedzieć. Proszę milczeć, lub też.m 

— Ależ ja nie mogę... 

Jaga Od Tóżkiem nastapila tekka walka 

F ać zamiikł. 3 
~— Duszyczko, co też to tu ak y koty 

LM kły? ycz taż, jakgdy 

T —Coza koty? — Co ty wymyślasz? 

Rozumie się, 


i Jwan 


czem rozmawiać ze swoim mężem. Była ona tak 


— Miody człowieku, ale wstaw się pan w 


przerażona, że jeszcze nie urogła się opamiętać. Imo% położenie; przecie ia mie wiem. z kim ia leżę. 


Teraz zaś drgnęła į nadstawiła uszu. 

—- Co za koty? Jakie koty? 

= Kotv. duszyczko. Kiedyś tutaj 
dzę, siedzi mićka u mnie w gabinecie, mru — 
mru — mru, i szepce. Ja do niej: cóż ty, micusiu? 
a ona znowu mru = mru ~- mru i tak, jakgdyby 
zawsze szepce. A ja sobie myślę: Ach, ojcowie 
wy moi! Czy nie o śmierci to ona moiej tak mru- 
czy i naszeptuje? 

— Co za niedorzeczności mówisz ty dzisiaj, 
gołąbeczku. Wstydź się, doprawdy. 

— Nb, nie, nic; wie gniewaj się duszyczko, 
nieprzyjemnie ci, widzę, że ja umrę. Ale nie, gnie” 
waj się, ja tylko tak mówię. Ot, duszyczko, roz- 
bieraj się i kładź się spać. A jabym tu trochę po- 
siedział, póki ty. się położysz. 

— Boże drogi! przestań-że tak mówić! 
Źniej... 

No, nie gniewaj się, nie gmiewai się już! 
Tylko, naprawdę tu coś, niby myszy. 

— Coś nowego! raz koty, to znów myszy, 
doprawdy. nie wiem, co się z tobą dziele? 

— No, ja nic, przecie ja nic, kchy! ach, Boże 
mól! Kchy - kchy -— kchy! 

-— Słyszy pan? Tak się pan wierci, że om już 
nas usłyszał! — szepnął miody człowiek. 

— Jeśliby pan wiedział, co się ze mną dzieje. 
Krew mi się z nosa puściła. 

'— Niech się puszcza, a pan miłcz: 


przyicho- 


Pó- 


zączekaj 


żę pani żona nie wiedziała, a pan. aż on sie wyniesie. 


— Czy panu będzie lżej od tego, czy co? gdy 
się pan dowte? przecież mnie to nie obchadzi, jak 


-pan się nażywa. No jak się pan nazywa? 


„— Nie, poco nazwisk, chcę tyłko wyłaśnić pa- 
nu w jaki głupi sposób... 

—- Psst!... On znowu mówi. 

— Daprawdy duszyczko, że ktoś szepun. 

— Ależ me! To wata w twych uszach wyst- 
wą się. 

— Ach, co do tej waty! Wiesz ty, to wa gó: 
rze.. kchy-kchy! na górze, kchy-kchy-kchy itd, 

— Na górze! — wyszeptał? młody człowiek, — 
Tam do diabła! A ja myślałem. že to ostatnie 
piątro. Byłożby to drugie? 

— Młody człowieku — wyszeptał, drgnąwszi 
Iwar Andrzełjowicz — co pan mówi? Na Boga, 
czemu to pana tak zajmuje? Ja także myślałem,, 
że to ostatnie piętro. Na Boga żywego, byłożby ti ` 
jeszcze jedno piętro? 

— Naprawdę, tu ktoś się rusza — rzekł sta-. 
rzec, który w końcu przestał kaszłać. 

— Psst! Słyszysz pan? —- szepmął mlody 
człowiek, ścisnąwszy obie ręce Iwana Andrzejo- 
wiza? 

— Panie! pan p: zemocą 
puśćże mnie pan! 

— Psst!... 

Nastąpiła lekka walka i potem znowu zapańo- 
walo milczenie. 


ściskasz moję recel 
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Skrżący zapat! lam; artysta odwrócił sięłże idzie pierwszy w orszaku, ponieważ wie, że 


nagle į popatrzył ua jego twarz, 


grzeczną nieświadomość, jakkolwiek wiedzial 
wszystko. 

— Możesz odeiść. 

— Dobrze — i służący wyszadł. 

— Pobity, więc pobity! -- artysta wzniósł 
ręce do góry, nie wiadomo, do uderzenia, czy 
modlitwy. — Pobity w Trocadero! w samym 
środku Paryża, powaiony na ziemię. Pokonany. 


Stracił stawkę. 

Józef Caiz przymknął oczy i nagłe twarz 
"jego przybrała wygląd tak odrętwiały, jak gdyby 
to była jego własna maska pośmiertna. 

— Tak, tak, musiało przyjść do tego i stało 
się teraz właśnie. Przestał być największym; był 
ktoś drugi... inny, kto był od niego większy. 

Znowu otwarł oczy: właśnie zostać pobitym 
tu! przez Joana de Lonja. Joana de Lonja kro- 
lackiogo chiopca, wyrostka z Zagrzebia! 
| Słyszy w duchu butzę oklasków Trocadera, 
odczuwając ją jako ból fizyczny. Była to satwa 
karabfnowa, jak grad, jak burza radosnych okrzyn 
ków huczalo naokół de Lonii... 

, A gdy on sam, Józef Caiz grał po raz drugi, 
wylewaljąc dużą cząrą całą swoją duszę na słu- 
chaczów, miał nadzicję, że nareszcie wywoła bu- 
rzę oklasków. Imię, sztukę, smyczek — wszysto 
postawił na kartę, aby ją wywołać — tylko ten 
jedyny raz jeszcze. 

Oklaskiwali go, lecz były to uprzejme, ie- 
dnogłośnę oklaski, równe, miarowe uderzenia, 
udetzenia o siebie tysiąca dłoni, dłoni bez ner- 
lwów, dłoni bez ognia, dłoni bez dusży. 

i Ach, jak czesto zmęczony, bez radości słuchał 

tej wrzawy wywołującej gó raz po raż; w po- 
wozie $eszcze dochodził go kałas oklaskujących, 
dornagających sie naddatków, lecz nie poświęcił 
"jm ani jedne: myśli. 

Uważał on to uznanie za obowiązek publicz- 
ności i nie był iej wcale wdzięczny za speenienie 
tego obowiązkii. 

Nazajutrz po koncercłe, gdy impresario iego 
zagłębił się w gazety, których on nigdy nie czy- 
tywał, pytał krótko — Cóż tam piszą? 
| Impresario, nie podnosząc nawet oczu od 
dziennika, odpowiadał: — To, co muszą pisać. 
| l artysta nie pytał więcej, nie pośwWięcśt ani 
jednej myśli panqn sprawozdawcom. 

Słyszał dużo o swoim geniuszu. Całe życie 
śmiał się z interwięwów, które impresarło zwyki 
był czytywać w wagonie, a w których panowie 
dziennikarze jego grzeczną uptżejmość — najwy- 
godniejszą formę obojętności — sławili jako Skro- 
mność i dobroć serca. 

->-Skromny?P — tak, bo mu zawsze dawano 
wszystko, tak, niewymagający, niewymagający, 
jak ktoś, kto już nawet nie zwraca uwagi na to, 


— Tak więc od niejakiego czas: spotykam ja 
turaj wcale ładną... — zaczął starżec. 

— Jaką ładną? — przerwała żona. 

— Przecie mówiłem ci już przedtem, że spo- 
tkałem na schodach ładną młodą kobietę, czy też 
nie mówiłem? Mam slabą pamięc. Także kopyt- 
nik... kchy! 

— Co? 

— Kopytnik pić należy; powiadają, że od tego 
Bei się robi. Kchy-kchy! 

— To pan mu przerwałeś! —  półgębkiem 
rzek! młody człowiek, znowu zgrzytając zębami. 

— Tyś mówił, że spoikałeś dzisiaj jakąś przy- 
fstoiną kobiete? — żapytała żona. 

— Ha? 

— Spotkałeś przystojną kobietę? 

— Kto taki? 

— No ty? 

— Ja? kiedy? Aha, takt... 

— Mo, nareszcie! to dopiero mumi! -—— wy- 
szepłał mlody człowiek, w myślach podzanialąc 
starego zapominalskiego, 

— Panie! wie pan, ja cały się trzèse ze stra- 
chu... 

— Mój Boże! Co ja słyszę? to tak jak wcze- 
raj; mupelnie jak wczoraj!... 

— Psst... 

—. Tak, tak, tak! Przypomułałem sobie: ko- 
f kletka! Qczkami strzela... w niebieskiej czapeczce.. 

-— W niebieskiej czapeczce! Oj-oi! 

— To ona! Oma nosi niebieską czapeczkę. 
Boże wielki! — zawołał półyłosem Iwan Andrze- 


| 


| 


zdradzającą | jest wogóle jedyny w całym orszaku 


Jedyty — — do tej chwili... 

Teraz, gdy Joan de Lonja... 

Nigdy nie zestawiał się z nikim, dlatego też 
nigdy nie był zazdrosny. Nigdy. 

Wielbiciele jego uważali to za wielkość cha- 
rakteru. co spowodowane było tyłko tern, że ni- 
kogo nie uważał za równego sobie. 

Nikogo -- prócz Joara de Lonia. Gdyż od 
pierwszej chwili, gdy posłyszał tego chłopca, tego 
wyrostka wicjskiego z Zagrzebia. grającego — 
było to w niemieckimi teatrze w Pradze. pamięta 
to dokładnie —- od pierwszeo pociągnięcia smycz- 
kiem wiedział już i powiedział sobie: ten chłopiec 
jest czemś większem od ciebie... 

Nic nie pomoże... chociażby 
wszystko daremne. 

Przez lat trzydzieści ćwiczył palce, walczył 
i zmagał się ze smyczkiem, aż potrafił wszystko. 

A oto pewnego dnia zjawia się chłopiec kro 
acki i pokazuje się, że om potrafi więcej. Diacze- 
go? to urodził się do tego więceł. 

Urodzii się do tego, czego on chciał się ia- 
uczyć. 

Pobity więc — pobi zupełnie. 

Przesutiął ręką po czole, znów ią opuścił bez- 
władnie i wrócił do przemierzania pokoju. 

Teraz się więc stało: ktoś go prześcignął — 
niech żyje król!... 

Po pismach będą to głosili, w biurach koncer- 
towych będą poszeptywaii. 

Król umarł... m 

Nagle zaświecił wszystkie światła w pokoiu, 
wszystkie płomienie elektryczne, a wpatruljąc się 
w ostatni, przystanął: właściwie czemuż poświę- 
cil całe życie? — le succès. Wyraz ten wcisnął 
się do wszystkich języków Świata, pochłonął ży- 
cie milionów, nie riasyciwszy nikogo. 

Wzdrygnął sie — ktoś drzwi otwarł. — Cze* 
go? — zapytał służącego. 

— Przynoszę pocztę. 

— Dziękuję! Proszę tam położyć. 

— Jest dużo? telegramów — dodał ślużący. 

Józef Caiz usiadł. — Proszę więc czytać. 

Służący otwierali listy i telegramy, czytając 
je monotonnie, bez wyrazu. Artysta nic nie sły- 
szał; do Śwładomości jego hle doszło ani iedno 
słowo. 

— Cóż teraz? co teraz? — pytal sam sieble. 
Co ma teraz zrobić? Żyć dalej, jak „drugi“ z 
królem nad sobą? Żyć ze zziętemi kolanatni?.. 

grywać w Magdeburgu i na dworze w Zofii?... 

— Wesołych świąt Bożego Narodzenia ŻY- 
czy ci, czcięodny Mistrzu.. Nagle artysta pod- 
nłósł głowę: wyraz Boże Narodzenie obił mu się 
o usży.. Prawda, wszak to Boże Narodzenie... 
Wigilia... A co tò jego obchodzi? On spędzał wi- 


się wysilał... 


— Ona? Co za óna? e— szepnał młody czło- 
wiek, ścisnąwszy ręce (watia Andrzejowicza. 

— Psst! —- zrobił ze swej strony Iwan An- 
drzejowicz — on mówi. 

— Ach, Boże tnój, Boże! 

— No fak, zresztą, któż nie nosi 
czapeczki... No! 

— A taka kokietka! — ciągnął dałej staru- 
szak. — Ona tu przychodzi do jakichś znatomych. 
Zawsze robi słodkie oczy, A do tych znajomych 
przychodzą int znałomi... 

— Fe, jakie to nudne — przerwała żona — 
dariujesz. ile czem ty się interesujesz? 

— No, dobrze, no, to! Nie griewaj sie! — od. 
parł stary — ja już nie będę opowiadał, jeśli ty 
sobie nie życzy. Ty$ coś dzisiaj mie w humorze... 

— A pan, jakże się pam tutaj małazł? — prze- 
mówił mlody czlónyiek. 

— A widzi pan! Teraz pana te interesuic. a 
przodiem, to nawet pan słyszeć o tem nie chcia- 
leś! 

— No, dla mnie to obojętne! 
Ach, do diabła, co za historia! 

— Człowieku. nie Irvtmi się pan: ja sam nie 
wiem, co mówię; ja tak sobie tylko; chciałem tylko 
powiedzieć, że to nie daremnie pan się tak tem 
zainteresował... Afc, kimżę pan jesteś? Widzę, że 
pań niezaajomy; kim jednak pan jesteś, powiedz- 
Że pa! w końcu! Boże! sam uie wiem, oo mówię! 

—. E! Daj md pan pokóć proszę! — przerwał 
młody człowiek, jak gdyby coś obrryślarąc. 

— No, ja już powiem panu wszystko, wszy-, 
siko! Pau być może, myśli, że ja mie powiem, że 


niobieskiej 


Nie mów pan! 


. 
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O o c 
gilię w tylu rozmaitych miejscach. Gdzie? Albóż 
może pamiętać jeszcze? Raz w Mełbourne, im- 
nym razem na środku Oceanii. Burza, żerwał Się 
orkan, powstała panika. Jedną wigtlię spędził na 
grzbiecie muła, pamięta to dobrze; było to w 
Kolumbii, w drodze. do Bogoty. Trzy godziny mi= 
siał jechać na mule, ale piękna była jazda, a nie- 
bo takie było wspaniałe, iakgdyby złote gwiazdy 
przytnocowane były do tła aksamitnego. Przepy* 
szne: gwiazdy... 

Już dzieckiem je lubił. W ciche wieczory je” 
sienne stał z matką na tarasie, a ona objaśnialę 
mu wszystkie grupy gwiazd... Jak teź cicho było 
w wielkim ogrodzie... cała ziemia Śniegiem po- 
kryta. Dużo lat upłynęło od czasu ostatniego je- 
go pobytu w północnej ojczyźnie, z której wy- 
prawił się w Świat, aby imię jej okryć stawa 

Znów poczuł w piersiach palący ból: imie 
ojczyzny okryć sławą... To już minęło. A jak sie 
zasłużył swoiei otczyźnie! Jak? ÓGrajkiem jednym 
ze setek byl... imieniem. Imieniem, które publi- 
czność dała i odebrała, imientem, które posłada* 
cza makuło w więzy. Ach, nieznanym być i spokój 
mieć! jakżeż często życzył sobie tego... spokoju! 

Służący otwarł jeszcze jeden telegram: Jak 
zawsze, myśli mole są dziś wieczorem przy To». 
bie. Twoja stara inatka. 

Artysta odwrócił głowę. Co to? prosze mil 
dać ten telegram. Służący mu podał, a artysta 
czytał: Jak zawsże, myśli moje sa dziś wiecze” 
rem przy Tobie. Twoja stara matka. 

Od matki! Dużo czasu minęło, odkąd pisał do 
niej po raz ostatni. Może od roku całego nie od- 
pisywał na jej listy. Ona jednak szła za nim my* 
ślą, gdziekolwiek się znalazł... Matka... matka! 
Ileż ona może mieć lat właściwie? Już chyba 
iest bardzo stara... tak, siedmdziesiąt trzy tatā. 
Taka staruszeczka, może nawet umrze wkrótce= 
Ból wykrzywił rysy artysty.. Umrze, nie zoba” 
czywszy go wiócel?... 

Służący bo chwili rzekł: 
tysta nie poruszył się. Ona umrze, a on jest da- 
leko... w Świecie. Podniósł głowę. Już nię me 
potrzebuję — powiedział do służąceżc, który t6% 
odszedł. 

Artysta wstał i ptzechadza! się po pokoji: 
nagle oparł się o Ścianę i wśród licznych świa 
plakal i łkał rozpaczliwie. Do domu! do domt? 

Nie, nie i tego nie może. Za późno! Życie 
wzieło go w swóle kleszcze ił nie chciało wY 
puścić... © 

Naprzód więc... pobity, musi jednak isę da” 
lej... Dalej, póki śmyczek nie wypadnie mu z ró 
ki. Dalej, jako drugi w orszaku. 

Attysta odwrócił się 1 tnartwem spojrzenie 
utonął w elektrycznetn płotnieńiu. 

Z duńskiego przeł. J. K. 


To wszystko. Af- 


A 
jestem zły na pana, nie! Oto moja dłoń! Jeste 
tylko przygnębiony, nic więcei Lecz, na Bog% 
proszę mi naprzód powiedzieć: jak pan sam 
tutaj dostał? Z jakiego powodu? Go do mni$, tö 
nie gniewam się, dalibóg, nle gtiłewam się, 

pan dłoń moią na to! Tu gużo ktrrzu, trochę : 
sobie zasmarowałem; nic te jednak wobec mo 
szczerych uczuć. 

-— E, idźże pan ze swoją dłonią! Niema sh 
prie obrócić, a ten dłoń wfl swoją pcha! 1 

- Wie pan, laskawy panie, pań tak stę © 
mną obchodzi, jak, ża pozwoleniem, że stara PO 
deszwą, —- wykrztusił Iwan Andrzełowicz że 
śniętegó rozpaczą gardła, glusem, w którym 
chać było tony błagalne! — Proszę się że 
obchodzić uczciwie bodaj trochę uożetwiej, 
pam wszystko wyznam! Mybyśmy wtedy 
bieli siebie wzaletńnie; gotów jestem nawet ad 
sić pana do siebie na obiad. A tak, leżeć nanti Lo: 
taj wspólnie, otwarcie powiem, niema SensiL 
się myli, młody panie! Pan nie wie 6 tèm.. 

—- Kiedyż on ja spotkał? — mamrotat miody. 
człowiek, widocznie wżmtrzony de ostateczieść 
Być może, że ona mnie teraz oczekuje... Stanow 
czo muszę stąd wyjść! aet 
Boże] Boże! Za co mnie tak karzesz? M 
Iwan Ardrzejowicz popróbował pizo 


— Ona? Co za oma? Boże! O kim ran re 
młody człowieku? Myśli pan, 8 tam na 
się na wzńak, by dać wyraz Swej rozyaczy. s) 
C. di 
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Z E | pasem anin- s 
SPRAWA GALICJI WSCH, NA KOMISJI 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G) W konsekwencji 
ajszego posiedzenia konwentu seniorów, 
F jest w sobotę na gogz. 10 rano, posie- 
Sani: komisji spraw zagr. Na pomzadku dzien- 
Tym Rest wprawdzie ekspose imn. Skirnunita o po- 


— 


Potrzeba kensulaiu rumuńskiego 
we Lwowie. 


wybituych przemysłowców 


Od iednego z 


otrzymujemy ze stolicy rumuńskiej wwagi nastę- 


Btyce ram 5 i pujące: 
e ogólnej, jednakże ze względu na poruszoną „Konsulat rumuński wc Lwowie, zostal 
Z pos. Rataja na konwencie seniorów spra- rozporządzeniem 


Wę Galicji wsci, niema watpliwości że ta wła- 


: nych w Bukareszcie z dniem J. lutego zniesiony. 
Śnie sprawa będzie tematem obrad. > 


Ofiarą oszczędności nowego ministra spraw za. 
granicznych w Bukąreszcie p. Duki, padły rów- 
nież konsulaty generalne w Paryżu, Pradze i Bu- 
dapeszcie, oraz placówki dyplomatyczne w Ha- 
dze, Kairze. Tokio i Bernie. 

Słaba to pociecha dla nas, bo Praga, Paryż 


ZJAZD MINISTRÓW SPRAW ZAGR. PAŃSTW 
BAŁTYCKICH W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Przypominamy, że 
W r. ub. odbył się w Fielsingforsie zjazd mini- 
k ów spraw zagr. państw bałtyckich i Polski 
tóry wówozas reprezentował po Jan Dąbski. 

Postanowiono wówczas, aby następny taki 
Złaz odbyl się w Warszawie, oto jak się dowia- 
Śujemy między 5. a 15. marca odbędzie się wła- 
Śnie w Warszawie ziazd mimistrów spraw zagr. 
Baństw bałtyckich. 


Lo RZĄD POLSKI OTRZYMAŁ MANDAT 
REPATRJOWANIA OBYWATELI FRANCU. 
SKICH Z ROSJLŁ. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Poselstwo polskie 
W Moskwie wystosowało dnia 13. bm. do Czi- 
zerina notę werbalną w sprawie repatriacji o- 
= wateli francuskich o nast. brzmieniu: „Poscl- 
wo Rzpltej Polskiej w Moskwie ma zaszczyt 
é do wiadomości komisarzowi ludowemu dla 
bw zagr., że 20. I. br. rząd Rzpitej francuskiej 
Pełnomocnił oficjalnie poselstwo polskie w Mo- 
Wie do podjęcia i przeprowadzenia repatriacji 
Obywateli franc., przebywających jeszcze w Ro- 
a Q wydaniu mandatów odnośnych rząd Rzpltej 
r Telegrafował już bezpośrednio da rzą- 
"5S.F. R. 
R Nota jest w bezpośrednim związku ze zgodą 
„zbitej francuskiej na powrót do Rosli żołnierzy 
Wsyjskich, pozostających we Francji 
à Repatriowanie obywateli francuskich noże 
© odbywać za pośrednictwem dełegacji polskiej 
Spraw repatriacji. 
odając niniejszem do wiadomości “p. komi- 
|: Wi do spraw zagr. poselstwo polskie ina 
 .. ZCZyt prosić komisariat ludówy o zawiado- 
wszystkich rządowych instytucji rosyi- 
mających styczność ze sprawami repa- 
o mandacie . Rzpitej francuskiej celem 
A natychmiast odpowiedńiej akcii. 


A 


plomatycznych rumuńskich, więc ostatecznie na 
jedno wychodzi, kto w danem mieście załatwia 
sprawy konsularne. 

Natomiast Lwów starał się usimie i od dłuż. 
szego czasu o kreowanie konsulatu rumuńskiego 
we Lwowie dlatego właśnie, że wyjazd kupiectwa 
naszego stojącego w relaejach handiowych z Ru- 
munią po wiza paszportowe do Warszawy, jest 
połączony z olbrzymiemi kosztami i innemi tru- 
dnościami. 

Jest to znowu jedno dalsze upośledzenie 
Lwowa. Zapytaćby się należalo. jakic stanowi- 
sko zajmuje wobec tego faktu nasze M. S. Z.? 
Zarówno miasto, iak i Izba handlowa oraz kon- 
gregacie kupieckie powinny przeciw temu posta- 
nowieniu rządu rumuńskiego zaprotestować i sta- 
rać się o to, by p. Duka swoją decyzję cofnał. 

Przysziość handłowa Lwowa jako centrum 
handlu ze Wschodem wymaga, by skoneentro- 
wane były u his wszystkie konsulaty państw 
wschodnich, a więc Rosii, Rumunii, Bułgarii, 
Turcji i Serbii". 


W jaki sposób p. Radek 
informuje Europę * 


JĄCE WYNURZENIA „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO". 

„oniec Krakowski”, brat po oku (pierięż- 
nyn) Grodkim Iwowskiej „Gazety wieczorn.", po- 
wałując się na „sełsacyłną” korespondencje?) tej 
ostatniej z Berlina(?) o zbliżeniu  francuako-so- 
wjeckier, takim zaopatruje ią komentarzem: 

Informacja powyższa pochodzi zapewne po- 
średnio z inspiracji bawiaceno w Berfinie Radka 
Sobelsólna, a na celu ma bądź to wysondowanie 
opinji francuskiej o możliwości tego rodzaju kom- 
binachi, bądź to podsycanie wzajemnie, nieufności 
między Anglią a Francją”, 2 

Trmemi słowy, p. Radek używa „Qazety wie- 
czornej” dla ostatecznego pokłócenia mocarstw 
Zachodu. Tajemnica p, Radka jest, dlaczego wla- 
śnię tej drogi używa. tajemnica „Qaz. wiecz. GA 
czemu według naibliżej z nią spokrewnionego 


INTERESU 


JEM 
tac. 


Wczęci 


REZAD POLSKI ZAPROSZONY NA KONFE- 
""NCJĘ EKSPERTÓW M. ENTENTY W BEL- 
GRADZIE. 

trzy Arszawa. (Tel. wł). (G). 
Ą ko ł zaproszenie do Belgradu na przedwstęp- 
nią p porencję ekspertów ekonom. i finagsowych 
Koj, Ententy. Konferencja ta stoi w związku z 
teńcją w Genui 


RZĄD FRANCUSKI NIE ZEZWOLIŁ KRASSI. 
GWI NA PRZYJAZD DO PARYŻA. 
Wade: (AW). „Echo Nationale“ zaprzecza 
ciom o rzekomo toczących się 'roko- 
irancusko-rosyjskich. Krassin chcial 
do Paryża dla podpisania układu w 


„Czerw. Krzyża, rząd francuski odmó- 
ga U jednak pozwolenia na przybycie. 


_"ARUNKI FRANCUSKIE UZNANIA RZĄDU 
18 SOWIETOW. 
Å Te AT.) Havas. Grupa parlamentarna 


interesów francuskich w Rosii po- 


Rząd polski v- 


„Gońca”, w robocie tej bierze udział, Sądzimy, „że 
rodzina nailepiei o własnych sprawach jest poin- 
formowana — i dlatego nie odczitwamy potrzeby 
potwierdzenia, ani odwagi przeczenia 


mm nn 


Dziwny zbieg okoliczności. 


Onegdai zmarła we Lwowe żona żnatiego c- 
stety i b. profesora lwowskiego Untwersytetu Sp. 
Marja Leońowa ht. Pinińska, a porożtnieszczane 
po rogach ulic klepsydry zapowińdają pogrzeb 
śp. Zmarłej na najbliższą niedzielę. Równocześnić 
niemal rozmieszczono ma rtutąch miasta afisze, 
zapowiadające na dzień 24. lutego br. koncert 
pianistki p. Marji Felicjji Pimińskiej. Ten dziwny 
zbieg okoliczności tłumaczy fakt, że koncettantka 
p. Matja Gregórowicz-Pinińska ńie należy do to: 
dziny lit. Pinińskich, nie dzieli więc jej żałoby po 


stracie nieodżałowanej Zmarłoj. 
— 00 


u łę uzależniałącą wznowienie stosun- 


Wazę od wypełttienia nast. warunków: 
$ tŽlanie wszystkich zobowiązań Zá- 
i ch przez rządy poprzedmie, 2) Całkowita 
kiko; majątków, praw i interesôw francuskich 
wiek sposób poszkodowanych, oraz in- 
poniesionych szkód, 3) Przywitócenie 
oraz swobód indywidualnych, 
Z£waranoji prawnych. 4) Uzyskanie 
swafańcji dla zapewnienia wykonania 
vch warunków. 
—— 


~ 


KRONIKA. 


Repertuar Testru Wielkiego: 
Veczgtok przedziawień o g. 730 wiect. 
W sobotę pop. »Powrót polae — wieczór „Żydów- 


lwowskich, bawiących chwilowo w Bukareszcie, MET "a, 


V nieiziele pop. »Rycerskotć wieśniaczae 1 >F ajacae, 
ni:cz.r lch czw »:0e. 

W penied jałek . (Q ganerja«. 

We wiorek »'annbausetc, 


ministerstwa spraw zagranicz-| Śegeriuar Teatru Kowości, 


W sobote „Hiszp naka inuch :*. 

W niedzieę sorot, sHiszt ańska muchę: — wieczór 
»Hisz;ańgk. słowike. 

W pon edziałek »Doosoła mi otci. 

We wtorek »Mijarderzye, on ieika w 3 abi. Sfellana 
premiera). 
kał; teatr miejsti (ul. Gróuecka | w. 

W sobo o 2Klopoty p. Zło'opolskiegńw. 

W medzisie popol. »Zakochanie — wieczór »Kłopu y 


i Budapeszt są równocześnie siedzibami tnisii dy- f0. Złotoposkegu. 


W poniedziałek »Oarewicze, 
> 
W: Lwowie. 


— Dyrektor naczelny Polskiego Banku Prze 
mysłowego p. Szarski etrzymał wczoraj Tioupi- 
sauc przez prezydenta ministrów p. Ponikow- 
skiego zaproszenie į nominacie na konsulenta fi- 
dansowego podczas obrad konferencji gospodar- 
czej w Genui. 

— Cierpi się mocno nietylko z powodu ka- 
prysów pięknci kobiety — lecz i dia zmienności 
pogody, rodzajem Swym -- niestety -- zaliczają- 
cej się do niewieściego rodzaju. Zdawało się 
nan, że wiosna za pasem i sam p. Misterka, o- 
budziwszy się z zimowego snu, sprzeniewierzył 
się swym tradycjom i wypowiedział bohaterską, 
od dawna iuż wę Lwowie niewidzianą, walkę 
śniezowi. Aż tu znowu śnieg sypnął i mróz choć 
lekki, ścisnął wilcze doły na chodnikcęh. na któ- 
rych dozorcy -— z niechęci widać dia przechod- 
niów -- wyrębują kunsztowne i misterne wilcze 
doły, zdrowiu zagrażające za dnia, a życiu w 
nocy. Upadki, potiuczenia, zwichnięcia į połarna- 
nia rąk i nóg i przeziębienia, grypa i zapalenia 
pluc — oto przyjemności przejściowego przed- 
wiosennego okresu. Czyż się nie cierpi? Mamy 
jednakowoż nadzieję. F 

- Heiena Miłowska, primadonna naszej. ope- 
retki po kilkunastodniowej niedyspozycji pryyszia 
już do zdrowia i wystąpi, w teatrze Nuwości w 
R wieczorem w opetotce „Hiszpański $10- 
wik. 

— Z teatru Wielkiego. Na sobotnie popolud- 
uiowe przedstawittńe dla mfodzieży szkolnej „Po“ 
wrotu posła” bilety wstępu sprzedzią wszystkie 
kasy tedtralne, 

-— Öanlna, lila płacenia dangy we Lwowie 
otwartą zosłała kasa 15. bm. w gmachu rattszo- 
wym (od ul, Krakowskiej). 

Danimę płacić też Możmm w kasie dyrekcji 
skarbu przy tl. Rutowskiego i w koihisariatach 
dzietnicowych. 

— Ruch kołejowy. Z driem 18. bin. pociąg 0- 
sobowy nr. 211 (odicżdżalący ze Lwowa u godz 
14.20, kursować będzie aż do Podwoioczysk, 
żaś od 19. im. pociag osobowy ñr. 212 (przyby- 
wajacy do Lwowa b godz. 18.40), odeliodzić be- 
dzie iuż z Podwoloczysk, wresżcie pociąż oso 
bowy ńr. 214 (pfzyljażu do Lwowa 21.20), kurso- 
wać będzie stale z Tarnopola. 

— (I). Wyrok mu lałszerzy dolarów i tysląc. 
koronówek. Wczoraj, po 12 dniach zakończyła 
się rożpiłwa, której prżedmiotem było falszo- 
wanie I puszczanie w obieg banknotów dolaro- 
wych i austrjackici tysiąckorofiowych. PO prze- 
mówieniu obrońców dr. Pierackiego, dr. Baty- 
ekiego, dr. Hetschthdia, dr. Hankiewićża, dr. Kul- 
czyckiego, dr. Kibitza, dr. Brombetza i innych, 
przewodhiczący rożprawy radca dr. Socha wy- 
glosi? blisko godzinę trwające resurne. Sętdżiówie 
przysięgli udali się na naradę o godz. 1. w połu- 
dnie, mając do omówienia 57 pytań. Werdykterh 
swym uyolnili tylko trzech, zaś 14 jednomyślnie, 
lut wymaganą do zasądzeńła ilością głosów 
$kwalitikowali jako Włnnych. 

I tak liiograi Kaamens Kusiecki uznany win: 
hyni podtabiania 1000-koronówck i skazany ha 
5 lat, Leizor Just nakłonienia Kosteckiego dö taf- 
Szowania, dalej spowodowania osk. Churchila do 
odbicha falsyfikatów Ł000Lkoronowych, usiłbwa- 
nego iiakłónienia Kosteckiego do fałszowania 
bańknotóky 50- i 100-doiatowych, a Chunchila da 
wykonania ha kamieniu, względnie kliszy cynko- 
wej wzoru banknotu 10.000-koronowego i za ir 
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skazany na 7 lat, Natan Fellig uznany winnym 
dostarczania Kosteckiemu środków pieniężnych i 
namawiania go do falszowania i skazany na 2 la- 
ta, Mieczysław Lerceł uznany winnym udziela- 
nia Kosttcsiemu pożyczki i mieszkania do fałszo- 
wania banknotów i skazany na 4 lata. Po 3 łata 
skazani zostali: władysław Boski za puszęzanie 
Ww obieg w porozumieniu z iKosteckim falsyfika- 
tów 1000-koronowychi, Dymitr Arycz za to sa- 
mo, Józei Bratkowski za pożyczki dla Koste- 
ckiego i mieszkanie na fałszerstwa, Autoni Bara- 
nuk za wydawanie w porozumieniu z Kostc- 
ckim falsyfikatów w Kolomyji, Zenon Wójcicki 
za to, że przyjął na sprzedaż falsyfikaty 1000-ko- 
ronowe, Fiercaei Haitil za to, że wydawał falsv- 
fkaty 50- i iMo_dclarowe. Po półtora roku ska- 
zani: Dawid Knoll za namawianie Kosteckiego 
do fałszowania, Jan Church za wykonanie na 
kamieniu odbitki 1060-koronowej. Józef Schlós- 
ŝer za zdięcie fotograficzne banknotu 1/%-koro- 
aov'ezo na zamówienie Justa i Kosteckiewo. Na 6 
a miesięcy skazany Kazimierz Medecki za to, że 
zataił zbrodnię fałszowania. Uwolnieni zostali: 
Marian Plank, Władysław Chrnielowski i Piotr 
Międalewicz. Wszystkim poprzednio wymienio- 
aym wymierzono karę ciężkiego więziena, obo- 
śtrzonego co kwartał cieinnicą i postem przez 24 
godzin. 4 
Przeciw Mikołajowi Ferbejowi, który 
szczał w obieg falsyfikaty, odbędzie się osobna 
rozprawa, gdyż zachorował on podczas obecnej 
rozprawy. 
Wyrok wywołał w sądzie wśród zgrmnadzo- 


nej rodziny oskarżonych wielki łament i płacz. Szurka, 


Musiano kika osób wyprowadzić z saii. 


| 


r 
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KINO W 
Dziś 
w w sobotę 18. 18. bm. 


DZIELKO 


Błąd Młodości 


Jagiellońskiej 1. 11. większą ilość biżuterii E a] SZU- 
iłady w Imfecie. Złodziej, z wielkiem prawdopo- 
dobiecństwem, domowy, wyszukał skarb i skradł 
go razem z 37 dol, Wartość samej biżuterii prze- 
kracza kwotę 2 nulionów mk. W związku z kra- 
dzieżą aresztowano dwóch kelnerów. urzędu.cy 


pol, przeprowadzali rewizje, był nawet w lokalu 
insp. Łukomski, i nie zmaleziono niczego. 
— (y.) Kradzież paszportów. W starostwie 


w Dolinie skradziono 3 zeszyty paszportów na 
bydło, od liczby 3101 do 2200 i od 379201 de 
319250 Uwaga zatem na targacli. 

— (y.) Aresztowanie włamywaczy. W chwili 
włamywania się do mieszkania przy Korze- 
tiowskicgo 1. 9. schwytano notowanych złodzieji 
Wiad. | Karola Domarewskich i Kostila Józeia. 
t oddano w ręce policji, ` Pozatem, aresztowani 


ul. 


_ brali udział w innych włamaniach. 


[i 
ptl- | 


|= 

— (y) Trup utana pod podłogą. W sprawie 
odkrycia zwłok ułana z ł. dvwizii jazdy, w ko- 
szarach w Rawie Ruskiej, ustalilo śledztwo, że 
zamordowany nazywa się Teodor Gaj. Domnie- 
manego nórdencę w osobie kolegi Gaja. Stan. 
aresztowano. Oświetlenie tła modu na- 


potyka na znaczny opór z powodu braku 


Obrońcy skazanych zastrzegli sobie irzy dm gwiądków. 


do namysłu co do przyjęcia wyroku. 
— (y.) Usiłowane samobójstwo, 


Ziemiańskim, przy ul. Ormiańskiej, próbowała 


W hotelu i 


— (y.) Wielomijonowe kradzieże. W Prze- 
worsku skradziono Annie Piekarz 35.000 doł, (115 
mitonów mk.), które przywiózł mąż z Ameryki. — 


otruć się sublimatem prostytutka Waleria Sa- Na placu targowym + Stryju zrabowano Twa- 


dłowska. W stanie niezbyt groźnym odwiezioną 
została do szpitala. 


— (y.) Z ulicy. Na chodniku w ul. Źródlanej i 


znaleziono bezprzytoańmmego mężczyznę, niezna* 
nego 4 iska. Karetka Pog. ma od- 


ŁR: o do szpitala. 


r 


"m M PLO dryn sate 


» 


W wieikiej trosce o bezpieczne ukrycie, włożyła niedziałek, 


Rózia Fliesserowa, właśc. restauracji przy ul. 


| 


nowi Melny kowi z Bratkowic, pow, Stryj, 400 doł. 
Zebrania, osczyty 
i widowiska. 


— Na rzecz Sybiraków i fundusz jubileuszo. 
wyl. gimnazjum im. Szajnochy urządza kólko 


— (y.) Miljonowa, kradzież m: Fliesserowej nmmatorskie uczniów wieczorek ż tańcami w po- 


r 


20, bm. o godz. 7. 
„Gwiazdy“, ul. Paska: 


wieczór w sali 


NADESŁANE. 


'spanimy cremal cyikowy w D KS 


Ł 06 4 | 
tytul 


[Y i KU „Fern Andra Y „p 


dramat w 5 an tiin wy wórni fran 


w gł. roli MAFELLI PRADO 


m. wyświetla KINO CHIMERA. 


— Poranek baieeowo-koncertowv Niny Kirs4* 
nowej i Areksanira Fortunata ze współudziałefi > 
Popowa : Flłorowitza odbędzie się w niedzieli 
o 2 w nohrdnie w teatrze Wielki, 

- Towarzystwo Sztuk Pięknych (ul. Dzie 
duszyckich 1. gmach Muzeum Przemysiowegol 
Zaiwknięta z põ odu mrozów wystawa prac wó%. 
itnnych znakomitego aurtysty-malarza Fryder 
Pauntscha, otwartą zostaje na nowo od niedziel 
dnia i0 bim. od godz. 10—2 popol. 


pó 


- Firma Antoni Uw.era „A 
Lwów, ulica Halicka [D. 


poleca po znacznie zniżonych cenach wsze” 
kie towary bławatne w olbrzymim wytąprzć 
wicik! wybór płuszów na płaszcze doniskić: 
p my LEĆ E 


Polski Bank Handlowy 


ctworzył w dnin 15, lutego bf 
Oddzini w Rzeszowie. s% 


Podkładki (Blattfusseinłagc) hurtownie 1 %0 


tajlicznie poleca Zakład obuwit 
ortopedycznego, L. Nowcsada, absolwenta ku 
zagranicznych Lwów Słowackiego 6. narrzeciw gł. po 


Komunikaty. 


Zwią-ek studentów architektury pof 
chui iwowssicj urządza doro zny swój rait d 
2% tm w salach Kasvna lit.-art. 

© 


kurjzp ekonomiczny. 


Lwów, 17. lutego. 


r Spadek marki polskie}, W ostatnich dniach 
nastąpił ponowny silny spadek marki polskiej w 
'stosunku do wałut zachodnio-europejskich. Cha- 
rakterystycziią cechą obecnej baisse iest jej rów- 
nołegłość do zwyżki kursów zagranicznych na 
giełdach niemieckich, spowodowanej wewnętrznym 
położeniem Rzeszy. O ile jednak spadek marki 
miemieckiej daje się zupełnie wytłómaczyć, o tyle 
edwrotrie właśnię wszystkie okoliczności poli- 
ryczne i ekonomiczne, a zwłaszcza podpisanie tra- 
ktatu handlowego połsko-francuskiego, mogłyby 
i powinny wpłynąć na stabilizację naszej wa- 
łuty, 

Świadczy to wybitnie o wciąż istniejącej, 
kompletnej naszej Zależności w tym względzie qd 
Niemiec. Eksport nasz, koncentrujący się w Gdań- 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Z =: żądają, T = transakcie. 


ZreBztą: płacą. 


A) Akc, bank. 


Ake. Związk. . Galicja 
Dyskont Lw. 850 || Gafota 
Handi Pozn. . 3600 || Górka .. . ! 000 
Hipot. akc. 875 Oikos. . . . 5100 
Hipot. zemel. 420 || Parowozy . . 1325 
Małopolski 750 Patda ... 4700 
Powszechny .| . T875 Pezet „| T 1100 
Przemysłowy 650 Pocisk ... 900 
Ziemsk, kred. 600 Pol Glob . . 900 
Pol. Nafta T 2025 
B) Akc. przem. Fol. Tow. H. 850 
Rakszawa . 8600 
Brow Lwow. | 17000 Siersza el. . 1225 
Chodorów . T 3475 Gor. Siersza . 58000 
alit 15:0 || Tepege . . „| 5500 | 
mielów . . 140 Zię'eniewski . i6óu0 
Portland z.5 , — || Żegiuga pal. śb0 | 


sku, stalg. skierowuje się prawie wyłącznie do 
Niemiec, a wysiłki nasze do zdobycia innych ryn- 
ków zagranicznych są minimalne. 

Równocześnie rząd nasz. regulujący wciąż, 
mimo projektów i obietnic, cały nasz handel za- 
graniczny i chwalący się stałym powiększaniem 
zasobu walut obcych, mie przeciwdziała zupełnie 
podobnym nieoczekiwanym spadkom. 

Zbieranie i tresorowamie obcych walut w ka- 
Sach państwowych ma wyłącznie za zadanie sta- 
bilizację waluty. Jasnemby więc było, gdyby 
ww takich momentach, przedsięwziętó wszelkie 
kroki, by zapobiec nieuzasadmonemu niepokołowi 
walutowemu i zrobić odpowiedni wysiłek do u- 
trzymania kursu. 


Tymczasem marka polska spada za niemie- 
cką, tworzy się pewien popłoch — którego już 
żaden wysilek nie naprawi. Q. 


+ Na lwowskiej gieldzie zbożowej sytuacja 


niezmieniona, popyt silny, podaż słaba — ceny|. 


utrzymane na wysokości ostatnich notowań. 


Lwów — dnią 17 lutego 1922 


"7 Gotówka | Dewizy 


Kursa walut 
Kurjer Lwó- 
wski Nr. 43 


100 Mk. pol —100— —100 — 

1 funt ang. 158 0--158 0 14800— 15800 
100 frs franc. 28000— 31000 29500—315g0 
100 fr szwaj. 6. 00— 70020 67000—7 030 
100 fre belg. 2800 — 3000 18030-—300 7/0 
100 K czesk. 6400—6900 6500—7000 
100 K węg. 425—325 420 —550 
100 K austr, 58—60 53—60 
100 M niem. 1200— :800 1750 — 1850 
1 Dolar am. 350 )-- 360) 3475 —5575 
100 Lir wl. 16500 —18300 16500— 18030 
100 Lei rum. 2350 — 2650 2450 — 2G5U 
100 guld. hol. | 122500 — 13.500 145030— 15000 
100 K, norw. | P 45000—6561000 P 44000—51000 
Es K, duńs, | > 62500-67500 P £5000— 70000 
100 K. szw. P 70000 — 75000 


P 70000—7250U 
# 


UWAGA: P“ oznacza kursa poprzednie, Omiainio goiowane. 


ramach ustalcdg 


Transakcja w jęczmiemiu 
kursu. Brak wagonów powoduje stagnację lon 


MI 


stawach. Tendencja chwieina. Usposobienie OZ 
wione. Następne zebranie 20. bm. 

! Giełda warszawska. Usposobienie dla 
wiz bez zmiany. Kursy krystalizowały się al 
słabiei. Obroty akcjami mnietsze, przy tend 
słabszej. Papiery  publiczge bez ruchu. (Te 
wł). (Q)., 

+ Warszawska giełda zbożowo-towarów 
Otręhv żytnie 6.200, mąka 70 proc. żytnia 13: 
Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco st i 
załadowania. n ŚM 

-- Rynek handlowy w Lodz. Od kiiu “p 
sytuacja handlowa i przemysłowa znacznie M 
poprawiła. Dotychczasowy kryzys uważać ił arð 
ży za zażegnany. Od wczoraj ceny tow 
podskoczyły w górę, również walury Zagra 
czne znacznie podrożały. (AW). 


mP 
Warszawa dnia Zurych Eerlin wiede | 
17. lutego dnia 171L | dnia 111i. | dnia 1% 
De w i zy 
-100— 0.15 —0.15 6.02 194.00 
15750— 15800 23.30 £85,50 37.0 
81400—31 0) 44.17 1688 25 EK: 
71900—72:00 100: — 3883.50 131.77 
ixu00—302 0 42 35 1612.25 5%. 
6800-6875 f; 9,67 375.50 gk: 
—— — 79 29.72 99.8. 
57-25 — 58-00 — 09 3,92 100. a] 
JTT3—1750 255 100. ~ 8.2 
3680 — 3600 5.18 197.10 kb 
17750—181bU 24.47 951 CO 35 p0h: a 
--— m KEU 2o 
ia 191.35 74125 42 ni 
—- 86.60 3186.80 106.57: 
_- to „10 4068, 10 TE. 


=x 181.85 5119.75 BS 
Je ASDE i 
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_" ROSJA ZAWIERA TRAKTAT HANDLOWY 
Z CZECHOSŁOWACJĄ. 


Moskwa. (AW). Prasa sowiecka kontunikuje OCŁOSZE NIA. 
© bliskiem zawarciu traktatu handlowego rnsvi- r 
| RADA NADZORCZA SFOŁKI AKCYJNEJ 


Sko-czeskiego, którego wytyczne zostały już 
-Przez obic strony ustalouc. Traktat tun, zawiera- 
lący również uznanie sowietów „de iure" podpi 


Posndy i prace. 


Sany będzie w tym tygodniu. KOWAL -KASZYNSTA PI É a E y” 
ar poszukuje posady jako 99 AB 


ROZWIĄZANIE ZGROMADZENIA NARODO- |kierownik pługa paro- 


WEGÓ*"NA WĘGRZECH. wego lub innych pare-| POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE 
r ; AEO ZE: r PT IGUŚE szyn.  Najchęt- : 
Budapeszt, (PAT) W.B, K. Wczoraj na zgra | "JS maszyn. Naje , 
mądzeniu narodowem loczyia się w dalszym cią-|'™ 6] na deputat. Wacław WE LWOWIE 


i R i Koszuta, Poznar 
u dyskusje rmą wyborczą. W ciągu dy-|.,.. AE 
> al. RR kat (Alpy CA Wierzbięcice 15 srt 


Skusji okazało się, że koniptomis między "= , 

<Am rządowa i opozycią jest niemożliwy. O x np 
50, przewodniczący zgromadzenia przerwał a 8 y= = U 

Siedzenie, poczem prezydent ministrów hr. Beth- kupno Lan SĘ L 


eain pu opan eka paistua z 4 jna dzień 10. ma: oa 1922, które się odzędzia w sali obrad firmy 
A S y 
zawiadamiające, że okres dwuletni istnienia zgro. MAJĄ TRS À TE ; i 
Mmadzenia narodowego zakończył się. Naczelnik | realności. lubrskr, sklepy, re- „PEZET“, przu ul. Akademickiej |. 23. © godz. i2-iej w południe: 


Dafństwa ogłasza zatem, że zgromadzenie naro-|] tauracje, kaw arnie, kabety 


zwołuje mniej.zem 


z = "ep it. p w wielkiin wyborze Porządek Szienny:! 
dowe spełniło swe zadanie. w różnych punklach Rzeczy” f 4 s k E : 
mJ pospolile', kupisz wzgledniu f T. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej wraz z przedłożeniem bilansu ze 


sprzedasz za pośreda ctwem pierwszy rok sprawozdawczy od 9 10 1920 do 31/12 1921. 
rząd. upoważn. Domu han-]2, Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej wraz z wnioskiem na udzielenie obsolu- 


Wiadomości telegraficzne. Torda Sidlo“ * torlum Dyrekcji i Radzie Nadzorczej. 


3. Wniąsek na rozdział czystego zysku. 


„. W Warszawie wpłacono 400 milionów mk.| A. gt: i Stu: 4 Wybór Rady Nadzorczej i Komisji rewiżyjnej. : 
P> poczet daniny. W płacono doty olczas y War- Rf an GA . [5. Ustanowienie honorarjum dla Członków Komisji rewizyjnej. 
zawie na poczet daniny przed ustawowym ter- ej RÓG konku 6. Ustalenie honorarjum dla Rady Nadzorczej. = 
em wpływy wynoszą ogólem 400,000.000 ma- |, vchmiast dzieki b rdzo li-|7. Wnioski Członków. Prezes : 


rek (PAT.) cznym agencjom w całym Dr. Leonard Stahl, mp. 
__„Korianty wstąpił do N, P. R. Warszawa. „Ga | "raju. W nieoksadzonych do- 
: s adj sd qd mi jscowoścach przyj- 

ta Warszawska” podaje: Poseł Wojciech Kor- giujezny, Bar Tipas. WR § 
nty wstąpił do górnośląskiej narodowej partii | w adowców na bardzo korzy: 


Tobotniczej. (PAT. sinych wa'unkach. ote 


„14, Posiadane 10 akcji daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. 
Akcjonarjusze, posiadający mniej niż 10 ekeji, mogą lączyć się w cein ulrzy- 
inania prawa glosu. 


§ 15. Celem korzyslania z prawa glosu należy złożyć sw? akcje naipóźniej na 8 
Konsula! SZW edzki w Poznania. Warszawą | mm | ua "| «ni przed iermicem zgroniadzenia w Kasie Społki. 
„ACzelnik Państwa udzielił excquatur p. Wikto- Róże, j 
:0wi Zabłockiemu, konsulowi szwedzkiemu w — — 
bzuaniu. (PAT). amienię «+ pokoje i ku. 


chna z komfortem 


śródmieściu we Lwowie, za 
ARE |> pokoje i kuchnit z kom- 
forem w Warszawie. Z ła 


NADESLANE. asia do pamana. itur ORYGINALNA i 


<A rubrykę tę redakcia nie bierze odnowiedziatnpici). 


br. $. MIKOŁAJSKI Rea dicz: |SzwRIERASKĘ, CAZA: MŁYNARSK z 


4 


a. é mysłanach lub Janowie 
okioh 6. II. P- Gerd od godz. 3.5 mogę nająć pokój i kucbhruę. 


A chorobach wewn. i chor. dzieci. | Cz;nsz roczny. Żyłoczen a do 
A AGNI iaci pod | Nagrodac. 
ai tmięllpentny dorze prezen- b 

„NIEŻAWIEDZIE » tujaey się rułodz.an, pedant ŚP 
(a cy miłośnik przyrody poszukuje possdy pomocnika A 
jak tąpcy) leśniczego, ek noma lub jakiejkolwiek innej jparociaci-. inżynier po- 
Bin =la pomocniera pewna w majątkach ziemskich, Wa- <siadający znakomity in- 
| śsromns, Miejs e wyjazdu obujętne. tośredn ctwo |Btrument uniwer alny Starke- 
RSS, wynagredzę, Bask. zgłoszenia do biura ogioscońQE'- Tepety-yjńy poszukuje 
ko'owekiegoi S-ka, |agiell' ńska 7, pod »Niezawiedz: W PTY ko wspólnika 

r | Zgtoszen a pod „Sękundy* 
do ::dmini.tracji Kurjesa Iw, 
81 


aJ 
DO 


KRONIKA SPORTOWA. 
Kta z zamożnych 


Dogz èázynarodowe zawody narciarskie, roz- rodzin pomoże fin n- 
Sa TAa się 19. bm. w Zakopanem, zapowia. |079 pana» jg myka 
a» rdze interesująco. Już wczoraj prze- |, Wdzięczność”, post-restan'e 

Ułęż Przez Kraków drużyna jugosłowiańska, Gorlice. 8178 
4 z 3- narciarzy. W dniu dzisiejszym i ju- 


žm zapowiedziany jest przyjazd drużyn: ok ju umeblowane. l T A E 
SZA węgierskie! i czeskiej. Z Polski w za- Be go trzy skromnej 10- Habrylsa grzebieni (IFliitter) "E 


dzinię, możłwie z wiktem 


e Uarciarskich wezma udział: ze Lwowa | poszukuje młody urzędnik skład artykułów technicznych 
nk , o AR r t t i 
larciarska „Czarnych“, oraz Karpackie |dyrekji poczt 1 telegrafów; 


28 arga carskie (KTN. ), 2 Krakowa sekcja nar- Laikawe zgloszenia z zapo: i e -et So, | £6] echan i CZiŁ 


daniem warunków przy muje |g 
Aż. kademickiego związku sportowego, Ta-|z grzeczności pan Marjan | 


dawniej Sz. Fried 
wady Tow. narciarskie (TTN.), oraz Zako-|Skizyszowski — „Lwów, ul e. Piotrkowska zH 
donadon ci? tegoż towarzystwa. Nadto praw-| Ś t.ba 9%. l. drzwi na Sj cefon I2-36. 
Śalnezo p. Feliks Nawrocki w charakterze spe- | różnene pękaj La sorry lądy 


Z Bien, e Wezmą udział w zawodach narciarze 
SACHARYNĘE ankn e 
$ NA korespondenta. Telefoniczne sprawozda- ogó pei 


Manaka i Cieszyna. Zjazd gośc! do Zakopanego 
toy yązAmieszczone w numerze niedzielnym |] Z prawem wywozu do Rosji FIA LANDAU 1 FEINSINGER 


à liczny. 


w ža Na międzynarodowe zawody narciarskie 
20 pist nem "wyjechał referent sportowy nasze- 


[-woRKi=I 


m > a | icco pograniczne urzędy celne dostarcza LWÓW, SYKSTUSKA 58 A. 
Ligą Ycłeczki arpackiego Tow. Narciarzy. aš magazyn pazet ifermanew (Coloesancu) 
SM bm. a) wycieczka do Tuchli dla i Dom bak pI) EX e > T lefon Nr. 426 i 64%. 8048 

: c) ) wycieczka do Sławska dla po- War awa, Elektoralna nr. 5. Wyłączna sprzedaż nowych worków na wschodnią 
ea ri c) wycieczka w okolice Lwowa. — Tel. 10.48 248-78. > Małopolskę i skład komisowy fabryki 

zgłoszeni 

głoszenia u J. Bujaka, Kopernika 4.|] Adres telegr. „Litex, Warszawa”. Braci Deutsc i w Bielsku. 
; i 
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Spółka osadnicze-parcelacyjna 


Lwów, 


ulica Akademicka i. 14. -- 


Telefon nr. 285. 


_ Adres telegraficzny „Parcela Lwów. 
Warszawa: ul. Królewska 16. Telefon nr. 52-55 i 267-29. 


Spółka upoważniona jest przez Główny Urząd Ziemski w Warszawie do parcelacji we województwach : Nowogrodzkiem, P oleskiem; 


Wołyńskiem,  Białostockiem, 


Pomorskiem, 


Właścicielom dóbr ziemskich: 
UDZIELA SIĘ KREDYTU celem oddłużenia majątków na parcelację przeznaczonych, oraz wszelkich udogodnień 


związanych z daniną państwową. 


WYKONUJE SIĘ wszelkie pomiary techniczne, plany parcelacji i kosztorysy. 


Osadnikem i miejscowym drobnym rolnikom* 
SŁUŻY SIĘ wszelką bezpłatną poradą techniczną i prawną w sprawach z parcełacją związanych, 
PRZYCHODZI SIĘ z pomocą w uzyskaniu pożyczek na zakupno gruntów, zabudowanie i uruchomienie gospodarstw 
DOSTARCZA SIĘ potrzebnych materjałów, względnie gotowych budynków na degodnych warunkach. 
WYRABIA SIĘ zniżki kolejowe na przesiedlenie własne i dobytku do nowych siedzib. 
PRZEPROWADZA SIĘ wszelkie formalności połączone z nabyciem ziemi. Towarzystwo organizuje całe grupy osz 


cze małorołnych i 


żołnierzy, którym udziela się jak najdalej idącej pomocy i udogodnień. 


Lwowskiem. Tarnopolskiem i Stanisławowskiem. $ 


«a 


służby dworskiej, ze szczególnem uwzględnieniem inwalidów wojskowych i zdemobilizowany% 
Przy zakładaniu nowych osad „PARCELA 


zajmuje się budową koscioldw, szkół i zakładaniem instytucji oświatowo-kulturalnych w danych miejscowościach. 


ro informacje zwracać się należy wprost do Oddziału Lwowskiego : 


Lwów, 


i ; „ 1. 25% 
ul. Akademicka 14 Tel. 258 


u 


| Stanislaw Antoni Mazurkiewioz 


| «apitan-inżynier W. P. Szef służby łą- | 
czności D. O. G. Lublin 


| przeżywsry "t 31 po krót ich a ciężkich cierpie. 


niac zmarł dnia 14-go lutego 1923 we Lwowie 

Na e:sp rtacj; zwłok, która odbzdzie się $ 

w sobotę dnia 18-go lutego o godzinie 3-ciej | 
popołudniu ze szpitala ok ęgowego przy ulicy 
-Łyczakowskiej na dworzec główny we Lwowie 
zaprasza stroskana rodzina przyjaciół i znajomych. 
Z!ożenie zwłok w grobowcu rodzinnym odbędzie 
się w poniedziałek .22-go lutego w Krośnie. 8177 


Specjalista chorób skornych i weneryennych 


Dr. Michał Salpeter ż 


Lwów Syketuska*17, ordynuje od 8-9 I od TAY 


i NASION: 


EE 
i RUrywuEca eż RIE DI 


Cenniki na żądanie wysyłamy naWotnie. 


Z "2 Drikatmi Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie. ul. Chorążczyzny 34. 


UDOSKONALONE 


MASZYNY 


do wyrobu 
DACHÓWKI CEMENTOWE), 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
oembrowiny rat greżjca rur 
M. puan w 


— — słupów : i 
poleca 
FABRYKA MASZYN 


WARSZAW = 
nl. Ordynacka 7. 


RZEWUSKI i Ska =" rzez: 
ukła powaźnyeh zasków dla przedsiębiorczych jednostek. 


Centralne Biuro Zakupów Kolei Państwow. 
zakontrakiaje PORTLAND-CEMENT 
na okres od marca do października r.b. dla wszystkich 
Dyrekcyj P. K. P. 
Dostawa włana wynosió miesięcznie przeciętnie ky ton. 
Warunki techniczne obowiązują z tego b zaboru, 
w którym znajdu'e się wy:wórn a 

Gferta winna zawierać ilośc ofsrowanego cementu: 

4 ze shładu po cenie siałej, 

2) z najb'iższej produkcji po cenie stałej i 

3) z dalszej produkcji po cenie orientacyjiej, z po- 

daniem w «bu wypadkach icrm nów dostawy. 

Cena orjeniacyjna winna być opa:ta na kluczu, 
uzależnionym wyłącznie ud robocizny i ceny węgla 
(przeciętna cena orzecha I, il i miału). . 

Oferty na całą lub część dostawy w  załakowa- 
nych tieszęcią trimy konerta.h z napisem „Zgyłosze- 
nie na dostawę cementu", opłacone stemplem 
10 Mk. z podaniem cen xa 100 ki”, ementa brutto za 
netto lọco wagon F. K. P. należy przesłać na dzien 
L marca r. b. do C. B. Z. w Warszawie, 
Chmie!na Nr. 53. gdzie udzielane są |54 w, 

inf macje., 3 


| TERMOFORY „ISOLA” 


w najlepszym gatunku poleca 


808% 
ANTOMI HALSKI Lwów, Sobieskiego 3. 


Tm X WETO WA 


KONKURS. 


W dobrach Połoniczna powiat K” 

mionka Strumiłowa jest do obsadzf 

nia posada kontrolora lasu z siedzib? 
w Połonicznęj. 

Oferty z podaniem warunków wno 
do 15. marca pod adresem „OIKOS* Lwó” 
3-go Maja 1. 11. Kandydaci mają posiad 
świadeciwo egzaminu na samoistnych 6 
spodarzy leśnych. dłuższą praktykę i prt 
dłożyć curriculum vitae wraz z legalezow 


nymi odpisami świadectw. f 
eoa E AA 


NAŁĘCZÓW w ad 


u nk cd 


pod kierunkiem 


Dra Mieczysława Fchasif 


Źródło szczawy żelazistej, radjoaktywne kąpiela 36 
borowinowe, słoneczne i lożainia w lociu, gazowe, igion 
solne, hydropatja i elektryzacja. Choroby qov 
nerwowe i kobiece, Chorych umysłowych, zakażu 
gruźiicznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia za 
wygodne pokoje z całodziennem utrzymaniem dla "PP 

' | czynku. Poczta telegraf i telcon. Wyjazd z ssj 
815 rano z dworca wiedeńskiego, Intormacia Moko 

46 m. 7. od 4—6. telefon 5004, lub Dyrekcja w Nałeosofóy 


z= 
POBOCZNY DOCHÓŤ 


dla pań i panów zarówno w mieście / 
i na wsi. Bliższe informacje nr. 225 200 
H. FALK, Warszawa, Nowiniarska 14 ft 


Radakto! 


dpowiedzialny: 


